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Suum cuique. 
Lwów, 11. maja. 
Pragnę podzielić się z czytemikami wrażeniami | ; S M, 
z rozmowy. mianei z wybitnyin uczonym naszym, iak donoszą įnformacye pożarem powstania ukra- 
wybitnym równi.ż znawcą stostyiców w naddnie- |I5Skisg * przeciwko Rosyi sowieckiej. Obecnie roz 
przańskiej Ukruinie. Rozmowa toczyła się natu- SZE'Za się ruch powstańczy „także ną okolice ro- 


ratate mokoła majświeższych wypadków, 
liśmy więc o Ukrainie. 


| 


Lewobrzeżna Ukraina w ogniu rewolty! 


Warszawa, 11. maja. 
(Telef.) (G) Ukraina lewo-brzeżna obięta jest 


mówi. |syiskie, gdzie chłop wieikorosyjski od dawną ma 


dość rządów komunistycznych. W guberni smo- 


Uczony językoznawca zwrócł uwage na to, leńskiej i witebskiej rozruchy chłopskie przybrały 


ż2 przyszłość pciskc-ukraińskich stosunków 
leży w znacznej mierze od nas samych, co jest ja- 
sie, ale i od nas samych zależy w wyso%im Sto 
tniu, by tam na miejscu, na Ukrainie, przyznać 
temu, co ukraińskie, należne miejsce. 
Społeczeństwo polskie rie jost na tym pumecie 
w porządku samo z sobą. Nispodobya wchodzić 


za- | 
t 
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OLBRZYMIE OPERACYE PROWADZONE NIE- 
MAL BEZ OFIAR! 
eń "1 Warszawa, Jl. maja. 
(Teksi) (G) Wiadomości, jakie cirzymasie tu ^ 
przeciegu zwycięskiej ofenzywy wask polskich 


w analizę przyczym tazo zjawiska. Da się wyka- Podkreślają fot niehywaiy w dziejach. że opera- 


zać ņa mie Tiefedna przyczyna. 


Dużo winy Taye zażręślowe va tak olbrzymią skalę przepro- 


ponosi jeszcze pasza literatura romattyczna, spo- |% 2dzono niemal bez ehar, Liczba ofiar hcwier' 


glakiająca na lud ukraiński czyt 


o ze siagowiska PO Stronie nolsk'sj rie obennee więce: pomad M9 


społecznego i państwowego, wifząca w nn lud Zebitych i wzywu kilkudziesięciu ragmych. Zashi- 


polski. chociaż cicnsrc. 
swej Ktarąturze polse'ei 


Jeszczą Wiszniewski w |SA W tym wielką Naczeinezo [Dowództwa i po- 
„Słowo o pulku Igora” |SZcze%ólnych komendiar' iv, że me szaiowali zoł. |skami była ogromna i bardzo dokładna. Wszystko 


bardzo wielkie rozmiary przyczem krasnoarmiejcy 
często odmawiają strzelania do zbuntowanych 
ch*opów. Na lewobrzeżnej Ukrainie stoja na czele 
powstania ałamanowie, Ciuciunik i Machno. Bol- 
szewicy czynią rozpaczliwe wysiłki, aby ruchowi 
ukralńskiemu ująć charakter narzdowy i nakłonić 
Ukraińców do federacyi z Rosyą. Zabiegi te Me 
mają jednak powodzenia. 


szczegółach wyrażają się cyfrą wyncszącą prze- 
szło 100 mnłiardów marek. Skarby te zasiłą wy- 
datnfe armię i skarb i wplyną kcrzystnie na pod- 
riesienis się kursu naszej w: luty. d 
Podnosząc olbrzymie sukcesy uzyskane przez 
armię pelska godzi się podnieść zasługi tych, któ- 
rzy ofiarnę. swą pracą ułatwili te zwycięstwa. — 
Podnieść należy przedewszystkiem zasługi kole} 
niatwa polskiego i kierownictwa przewczu wo'sk, 
zaprowiantowania ich i dowozu amunicyi. Praca 
na tyłach armii w śled za posuwającymi się woi- 


traktowali jako stary zabytek języka polskiego: na irisrzem a Świernie wyn'ki asiogreli przy minimoi- |f' nie popmłajac naprawy zniszczonych torów i 


KEP A E sd h EZ 
całej Ini panowało identyfikowanie tego co ukra- [09 Qa 
W Atea *sposók to co kolino Sora 


dfskoe z  polskiem. 
chłopskim elmentem, zostawał wkrąjńskiem, to 
cn tehmęty więcej tnlturą orzysačzalo sie na rzecz: 
poliswości, 

Doszło do tego, że cala szlachta polska na 
Ukramie nakcjnieprzańskiej poczęła się nważać za 
tamtejszych aurochtozów, Ci autochtoni napływo- 
wi mia chcą natomiast uważać za amtochtonów. 
prawdziwych dziedziców tei ziemi, jakimi są ie- 
dnaic Ukraińcy, chociaż składali się i składają dzi- 
siaj przeważnie z chłopów. 

Byłaby to rzecz zrozumiała, gdybyśmy byti 
na tem polu konsekwentni i jednakowo sprawie- 
diwi wobec wszystkich naszych sąsiadów! bliż- 
szych | dalszych. Tak jednak nie jest. 

Umiemy się bowiem zachwycać wysokim 
poziomej kuitury prawdziwej, jaka rzeczywiście 
cechuje mały marodek finlandzki, liczący zaledwie 
trzy miltory głów, posiający jednak własny wy- 
bitny umiwersyteł, literaturę naukową j :iteratu- 
re piękną. 

Co jednak powisdzieć o zachwytach nad kul- 
turą Esrończyków (1% mi'oną ludzi) ; Łotyszów 
okolo 2 milionów ludzi). Są to jeszcze mimo 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej!. 


4 


mio krw Tem bardziej staje się warts- 
«lor:ycz wojenia osiągnięta przez armię 
polską. Oibrzymie sapasy amugievi, prowiantów, 
tahopu kolejowego, nieodliczone dotychczas w 


[budowy nowych nieraz pod Silnyim ogniem nie- 
„przyjacielskim ot: nowa wielka karta historyi na- 
szego tkolern.atwa i rzeteliiej jego zasługi, 


Angiia zmienia oryentacyę względem Polski! 


ANGIELSKIE MINISTERSTWO WOJNY WY- 
DAJE KOMUNIKATY POLSKIE. 
Warszawa, 11. maja. 

(Teei) (G) Z Londynu dososzą W Anglii 
wzrasta z dnia na dzień zaintereso anie pow 3- 
dzeniem oręża polskiego na wschodzie. Szcze- 
gólniej interesują się akcya tą koła rządowe. „War 
ofiice" wydal komunikat do prasy w którym tak 
objaśnia pobudki ofenzywy nolskiei: Ponieważ 
bolszewicy odmówili spotkaniu się z delegatam! 
polskimi w miejscu zaproponawanem przez rząd 
polski, rokowania poko5w: zostały przerwane. 
W bkonsekwencyi tego Polacy rozpoczęli cienzy- 
wę ma froncie 400 kim. oi Prypeci do Dniestru. 
Zdaje się, iż wojska rarolowe F  ury wsnółpra- 
cują w południowym odcinku frontu, 


DEEE 


| i Już sam fakt, że angielski» ministerstwo wy- 
daje Komugn katy o polskich operacyach wojska- 
wych daje dużo do myślenia. 


PRZYCHYLNY ZWROT DLA POLSKI. 
Warszawa, 11. mala 
(Telef.) (G) W kołach fimansowych Angli, jak 
donoszą z Londynu w związku z ofenzywą polską 
budzi się coraz żywsze zainteresowanie Połską i 
craz wyraźniejszy przychylny zwrot dla Polski. 
Zmiany te mają formę czysto praktyczmi, albo- 
wiem z postępem ofenzywy połskiei związany jest 
kapitał obcy, który widzi w Ukrainie pierwszo. 
rzędny teren eksploatacyjny. 
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cześć tylko wówczas, 
© Polska będzie silna, odbu- 
dowana, bogata. 


W.. PAMIĘTAĆ O TEM KAŻD . 

i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wawnęfrzi | 
gdyż tylko w ten sposób 

` polskiej cześć zapewni, Polskę wewnąamz wzmocni. 


ATALIOYY BAGNEJÓW 


ustrzedz m” gą granic, lecz 
wewnątrz Polskę wzmocni 
tylko skarb pelny. 


gdy 


4 Pwer]; 


musi w 
paie v 


Esto 


wspśłdziałać Z odrodzeniem Polski hędzie, 


WSZYSt! „o wyrobione. Taksama nis- 
wyrobiojną ; 
czasem nie pu nosi opinia polska żadnych wątpli- 
wości ©0 do przyszłości tych państewek, jako pań- 
stewek właśnie narodowych, nikt z tej kultury 
się nie wyśmiewa, nikt jej nie wyszydza, naogół 
wszyscy rokują im przyszłość, a co naiważniej- 
Sza, zarówno w życi politycznem, jak kultural- 
nem przyznaje się im pełne prawo obywatelstwa. 
Łotyszom, mawiasowo mówiąc, zapomira się i 
wybacza z wielką łatwością, zresztą uie można 
inaczęj, co zdziatali walcząc długo w szeregach 
bo'szewickich, gdzie się odznaczyli wielkiem 0- 
krucieństwem. 

Przerieśmy te spostrzeżenia na teren ukraiń- 
ski, pamiętając przyłtem, że Litwini i Łotysze są 
raszymi tezpośradnimi sąsiadami, przyczem Ło- 
tysze mogą być dla mas bardzo niewygodaśż, po- 
nieważ panują nad uiściem Dźwiny, i nad jej bie- 
giem, aż do Dynaburga, który zapewne także im 
przypadnie, 

Otóż okazuie się. że taj miary, której używa- 
my w mierzeniu kulturalnych wysiłków Finland- 
czyków, Estończyków, Łotyszów i Litwinów, mie 
stosujemy do Ukrainy, jakkotwiek już Jan Kazi- 
mierz ślubował założenie w Kijowie Akademii 
ruskiej, ma równych prawach z Jagiellońskim Uni- 
wersytetem. Już ten przykład z przeszłości do- 
wodzi, żę ukraińskazj kulturze o: adać jpalcży to, 
co jej z prawa i faktu przypada. 

Kuńtura ukraińska nie jest wyrobiona oczywi- 
ście w tym stopniu by onanowywała wszystkie 
masy ukraińskiego cby'czaju i icęzyka, nie jest ona 
tak dojrzałą, by zaspakarała potrzeby wielo- 
mitomowego ludu. Jednak test, i jest wyższą bez- 
ponównania od kultury wszystkich cytowanych | 


z rumu 


wyżej ludów. Półdziemy dalej i powiemy, g co- | 


rajmniej wytrzymuje porównania 
bułgarską kulturą. 


sąstedztwo z kulturą polską na tei samej ziemi 
wsze słabszy duchowo adczuwa wobec aaisa 
go duchowo. 
A więc „summ cuique” 
J. B. 


Zużycie się polityczne 
posłów sejmowych. 


(Où naszego warszawskiego korespondenta), 
Warszawa, 7 maja. 
(A) Seżm, jako najwyższe przedstawicielstwo 
narodowe, jest instytucyą niezbędną. 
Anglia ma od siedmiuset parlament, od lat 
przeszło dwustu pos!tadą rządy tak ściśle parla- 
mentarne, że ministeryum i gabinet śŚciślejszy są 


właściwie tylko wydziałem wykonawczym parla- ; 


mentu. I — jak historya dni minionych i dni najno- 
wszych poucza — Anglia nie pcniosła z tego po- 
wodu szkody. Przeciwnie, rozwój potęgi pań- 
stwawej amg.elskie(j jest przeważnie owocem wy- 


robienia opinii publicznej angieiskiej pod wpły-; 


wem parlamentu j rządów parlamentarnych. 

Gdy jednak Sejm jako intsytucya jest niezbęd- 
nym, posłowie obecnego Sejmu politycznie zaczy- i 
nają coraz szybciej się przeżywać. 

To należy stwierdzić całkowicie otwarcie, Wy 
maga tego zdrowie polityczne narodu. 

Posłowie się przeżyli, ponieważ wtedy, gdy 


ich wybierano w drugiej poiowie stycznia 1919 ro-! 


ku, panowała w Polsce zgoła inna sytuacya poli- 
tyczna wewnętrzna, niż obecnie. 

Wtedy, w drugiej połowie stycznia roku prze- 
szłego pamował w iPoisce chaos. Maszyna pań-' 


a i|stwowa istniała dopiero w zarysach ogólnych, U 


steru stał gabinet pana Moraczewskiego, który był 


Sworo raz uznamy samodzielność żej odręb- .przekonanym, że za sprawą jak najbardziej demo- 


rości od kultury polskiej ı rosyjskiej. tem Samem 
mówimy a i należy powiedzieć b, 
turze przyznać to samo poszanowanie, jakie się 
ma dla wszystkich innych kultur. Prawda, litera- | 
tura ukraińska niema gemiuszów, ma jednak ta-, 


kratycznej ordynmacyi wyborczej olbrzymia wie- 


należy tei kul- 'kszość w Sejmie i rządy w państwie polskiem 
muszą przypaść na stałe socyalistom. 


Wyborcy obojga płci szli do urny z nabożeń- 
(sitrwem jak do sakramentu. Akt głosówania odbył 


„enty liczne, o co najważniejszą jest drogą sercu |się w skupieniu i porządnie. 


wlasnego narodu, i to wystarczyć musi. Natomiast 


Ale głosowano na kandydatów tylko pod dwo- 


tej udowa literatura i sztuka jest bodaj bogatszą ma kątami widzenia: aibo na przeciwników gabi- 


od naszaj. 


| netu Moraczewskiego, albo na jego zwolenników. 
Nie jesteśmy przecież Niemcami, 1 me może IInnego sprawdzianu nie było. 


Nic nie znaczyły 


być naszą rolą patrzenie z pogardą na wszystko, zdolności, programy, wiedza: tu Paderewski, tam 
co jest niepolskie, I niema w nas rzeczywiście te- ! Moraczewski... 


go sentymentu, raczej może jest pewna nalecia- | 


Ludzie nairozmaitszych przekonań, pogladów. 


tość, pod wpływem Niemców, a także i Moskali- |dążeń znaleźli się na wspólnej liście, jak np. na o- 
Rosyan, którzy pogodzać się nie mogą z isinieniein | wej liócie Nr. 10 w Warszawie, obejmującej kon- 


odrębnego uicraińskiego narodu. 


fserwatystów i demokratów, o9 


fbistych nieprzyja- 


Poszanowanie dla odrębności kultury usraiń-*cjóf i 'udzi wzajemnie się nawet nie znających. 


skiej za strony naszej, to pierwszy warunek zgo. | 


dyuego współżycia z Ukraincami. 
podstawie możemy żądać „ietytko 
kultury polskiej, możemy wymagać więcej. 


Na przstawie tych mięszanych list wybor- 


tak samo niemożliwe pod względem har- 


io- |monii jdecwej, jak p przednio owe listy. Dopóki 


żemy kategorycznie domagać się, by kultura u-|leż chodziło o wiwatowanie na cześć koalicyi, al- 
iraiisa akoasoidowałe siè na tyle. by dla niej [bo o uchwalanie konieczności państwowych, wszy 


= 


stkie te klejcnki trzymały się jeszcze od biedy la- 
„rodowa kultura Litwy. A tym- przestało być tym mienawistnymm lękiem, jaki za- |ko tako. 


ae naa — 

Zaczęły się ome przecież rozłazić zaraz, skora 
na porządku dziennym stanęły sprawy tak wybi- 
tnie polityczne, jak kwestya konstytucyi lub zaga- 
dnienią z dziedziny polityki zagranicznej, 

Pek? tedy na dwoje Związek Narodowo-lLudo- 
wy. Wyłoniło się Zjednoczenie Narodowo-Ludo- 
we, któremu przewodzi poseł dr. Dubanowicz, 
Iwawianin, wybrany przez warszawską narodową 
dęmokracyę na jednej wspólnej liście z Paderewn 
skim j Dmowskim. Tak samo į poseł de Rosset, 
wybrany ma owej liście, maszeruje. a nawet glosi 
je często przeciwko tym, którzy go pomieścili na 
owej liście, 

To jeszcze naimniejsze metamorfozy. Co naj- 
gorsza, to brak ludzi przygotowanych politycznie 
i administracyjnie do obowiązków politycznych, 
iakie przypadły Sejmowi od chwili, gdy się uznał 
za najwyższą władzę suwerenm. w państwie 2 
i kiem. 

Posłów do pierwszego Sejmu polskiego M 
bierano według takiego samego przestarzałego 
szablonu, wedlug iakiego wybierano przed wojną 
ludzi w Galicyj do parlamentu austryackiego. Roz- 
strzygały względy partyjne, powiatowe i lokalno- 
osobiste. Nie zastanawiano się nad tem, że ten 
,Seim ma rządzić w Polsce, że z jego łona maią 
i wychodzić ministrowie, że trzeba posłać do War- 
szawy ludzi z horyzontem politycznym i z wiado» 
mościami fachowemi z dziedziny gospodarki pań- 
stwowej, albo przynażmniej pewnych jej działów, 

Dzisiaj są takiego fatalnego doboru ludzi jak 
| najfa talniejsze następstwa. 

Brak terminu prekluzyjnego, do którego nalo- 
ży zakończyć prace nad konstytucyą, sprawia, ż6 
nten pierwszy Seim może się tylko sam rozwią: 
zać. Ale w opinii publicznej Sejm grzebie się į tra» 
ci powagę. Odczuwa się to na każdym kroku. Za» 
chodzi nawet obawa, że nie wyrcbiona opinia wat 
Sszawska gotowa zużycie się polityczne posłów 
nipa z samą Pa E Geim iaka prs 
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Na tej howiem .czych norworzyły się nastepnie w Sejmie stron- | Sw 
poszanowania |nictwa, 
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|__ „GAZETA WIEGZORNA* 


W drodze na front bolszewicki. 


kólna drogą ma Wołyń, — Postój w Chelmie i Kowlu. — Pociągiem santarmym do Równego, -— 
Droga zawalona transportami. — Obojętność urzędników kotejowych rosyjskich. — Da Szepetówki. 
— Resztki sztabu ruszają w drogę. — W sztabie armii Il-giej. 


(Od naszego wojennego korespondaria.) 


Berdyczów, 30. kwietnia. 

(zet) Wotec  atepizewidywamiego zamknięcia 
komunikacyt kolajsawej z siedzibą Dowództwa 
fomtu wołyńskiego w Równem przez Krasne— 
Brody, me wypadało mic innego uczynić, jak tyl- 
ko dotrzeć do miejsca postoju drogą okrężną, ału- 
gą i nużącą, 

Nie namyślając stę tędy wela wieczornym 
pociągiem idpia 25 kwietnia ruszyłem na kawę 
ruską-——Rejowiec—Chełm. L tutaj przyksa spotka: 
ta mnie nwespodzianka, przymusowy postój Gd gor 


Gziny ll-tej przed poł. do /-mej wieczór, który | 


słeracan sobię pogawędikami na temat wspólnych 
przeżyć wojennych zeszłorocznych ze spotkany- 
mi kilku znajomymi oficerami, zdążającymi rów- 
nie, jak ja, na fromtt. Dopiero wieczorem zabiera 
ras pociąg sanitarmy, ale już w Kowlu przychodzi 
na mas kałonocna przerwa w podróży. Szalone 
ztnao nie dalo nam dłuższego wypoczymku tak, 
że dopiero nad ranem, napaliwszy przyniesione- 
mł z partu kolejowego drzewem i weg'em w že- 
łaznym piecyku, zdołaliśmy usnąć nie na dlugo. 

Bo oto ktoś przynosi wiadomość, iż pociąg 
samttarwy mie pójdzte dalej. Zrywamy: się wszyscy 
ma równie nogi i pędzimy ido urzedu michu. gdzie 
stwierdzamy z radością, łż pociąg Samitarny ru- 
szy, ale tylko do Równego, skąd równocześnie 
nadchodzi wtadomość o przeniesieniu się sztabu 
operacyjnego do Szepetówki. Po wypiciu szklan- 
ki hsrbaty w restauracyi kolejowej kowelskiej po 
3 mk. 50 fen. ruszamy ma kiwerce do Równego. 
Poc'ąg masz sumie żółwim krokiem: draga bowiem , 
w obie strony zawailoma jest tak grumitowinie tran- 
sportami wojskowymi, iż godzinne postoje mo 
małych stacygkach me należaty do! rzedkości. W 
takich Hołobach np. musitelśniy czekać o godz. 
1oltej rano do 2 po poł. z powodu braku wody do 
maszyny. Na wszelkie zaś przedstawienia ofice- 


wów miaczęlnik stacy, Pesyan'p, wzruszał ramio- | 


mam? z flozońficzną oboletnośc'a. Wogółz opie- 
szałość urzędników koletowych-Rosyam na szla- 
kach wołyńskich podczas ostatniej naszel oferzy- 
wy była tak wieka, że 

graniczyła z karygodnością. 

Teraz dopiero wyszło na jaw, co znaczy brak. 
tamże dowódców dworców kolejowych, Skutkiem 
tega docieramy do Równego o godz. 11-tej w mo- 
cy, alle stad pociag samitarin 7 nie pójdzie już” dalej. 


STANISŁAW MAYKOWSKI. 


Kazimierzowi Okornickiemu 
w dwiwfziestopiąchoiecie pracy scenicząc!. 


Lwów. 11 maja. 

Metryki skradają się za ludźmi i robią im w 
pewnej chwili niezupełnie mile niespodzianki: ju- 
bilewsze. Więc przyszła i na ciebie kreska, panie 
Fazimierzu, leż to ról zaskoczyło Cię ni stąd. ri 
zowąd, a więc choć w żadnej zapewne nie czułeś 
się tak nieswojo, jak w dej dzisiejszej roli — jubi- 
lata, grać ją trzeba. Coprawda na składającego 
srebrne Śluby sztuce nie wygiądasz i niebardzo 
cice się wiegzyć, że wystarczyło cł życia na 
ćwierówiecze aż bojów jawnych z dyrektorami i 
tarć kryjomych z recenzentami — któż ich wszy- 
stkich spamięta i wszystkie krzywdy, jakie ci wy- 
rządzili — i jeszcze sumiennej, prawdziwem uko- 
chaniem zawodu przenikniętej pracy aktorskiej. 

Kazimierz Okornicki? 

Znacie tę wygolona twarz, złamana złym gry- 
masem i patetycznie szerokie rondo kapelusza, z 
pod którego patrzą oczy” wiecznego malkontenta? 
Ten szyld ponury może zwieść widza teatralnego, 
‘ak zwiódł niejednego z dyrektorów. Jest on chmu 
tą, poza którą chowa się słońce, tak, jak w Okor- 
uickim poza bumtownikiem i mścicielem często 


Zmattwiemie moje z tego powodu trwa bardzo 
krótko, dowiaduję się bowiem, że zaraz odejdzie 
do Szepetówiki 
pociąg transportowy. 
spieszę tedy do komendanta pociągu, który 
mo przegfądnięcie moich dokumentów zaprasza 
mnie do wagonu służbowego | niebawem ruszamy 
w droge, wyciągnąwszy się wygodnie w tóżłcach. 
Por. Wstoldd Kwiatkowski, dowódca oddziału ro- 
botydtków cy'winych nr. 1 przy DOE. w Równem, 
opowiada wiele i bardzo miłe. To też dopiero po 
północy pozasypiałiśmy,  kotysani miarowym, 
monotonnym stukotem kół, przypominającym mo- 
dliywę bonzy chińskiego. i 
a e jo 


Przecudny, "wiosenny poranek, 
ny bajeczmą pogodą, nozsłoneczniony i wonny Za- | 
pachami polnego kwieca, zerwał nas na równe 
mogi, Tuż przed Szepstówką, misdługi jeszcze po- | 
dió z którego korzystamy wszyscy i wylegamy 
z pociągu do lasu, gdzie kładziemy się pokotęm ra 
trawie do słońca. Las zaczyna żyć echami życia 
ludzkiego, żołnierze bowiem mapełntli go dźwię- 
kiem piosenek wojennych, to tęsknych, to buń- 
lezucziwych, w odpowiedzi na co odezwała stę | 
chórafra pieśń rosyjska robotników z pociągu, i 
dzika, jak wichr sybtmski, 

Nareszcie Szepetówika. Okazuje się, że sztab! 
frontu przeniósł się istotnie do Berdycząwa. Wo- 
bec tego jedziemy dalej aż do Qudrorwa, gdzie 
jtrałem dziwnym wpadam w objęcia dowódcy: je- 
dmej z maszych dzielnych kompami kolejowych 
|por. Rogozińsk lego, który kieruje tutaj naprawą 
mostu kolejowego o rozpiętości 53.33 metrów (o- 
krągło 25 sążmi rosyjskich), wysadzonego jeszaze 
„przez Niemców pudczas ich odwrotu. Idziemy ma 
nasyp (kolejowy, gdzie praca nad dźwignięciem 
ozs zoneg przęsła wre w calej peim na wyso- 
kości 45 metrów gad ziemią, Most ten zaczęli już! 
odbudowywać ibołszewicy, w czem im masi lotni- 
cy nie przeszkadzali bombardowaniem, kontrolu- 
jac jedynie postępy ich robót. Dziś nawet pracę 
dakonuwia nasze formacve techmiczyre narzędziami, 
adebranemi formacyom kolejowym  bolszewic- 
ikim. które znajdowały się w pociągu kolejowych 
addziałów, zdobytym podczas ostatniej ofanzy- 
"wy prze z dzielne wciska gem. Listowskiego. Most 
wnet będzie gotów. 

a! m) a Z SmE, do DELÓY czola na parom 


ZN Vio, częściej urojotych TEE] ZUNE 
lęgarnią ich must być teatr — chowa się najpocz- 
ciwszy, na podobieństwo wosku miękki człowiek. 
Niech pana nie zawstydza ta rekomendacyjna 


grzeczność! Kiedy mówiś prawdę, to prawdę. 
Więc na wagę dwudziestopięcioletnich uczynków 
trzeba położyć cnoty obok grzechów, żeby się w 
ostatecznym sądzie okazała równowaga. 

Księga onót i grzechów aktorskich Kazimierza 
Okornidkiego sięga swoimi początkami roku 1805. 
Przedtem odznaczył go tylko lekkomyślny fakt 
urodzenia się we Lwowie. co go miało z czasem 
skazać na romans z tą macierzą urzędników, a 
«nacochą artystów, romans mimo ciągłych gróźb 
zerwania ciągnący się aż dotąd.  Wtajemniczał 
przyszłego Napoleona lwowskiego w sztukę naj- 
większy podobno z polskich Napoleonów, Józef 
Popławski, Wtedy to padł ten sam zawsze rozkaz 
wodza. rzucony rekrutowi: żeby troskliwie ob- 
chodził się z tornistrem. w którym może na dnie 
leżeć bwława. Po rzetelnie odbytej nauce —- mało 
takich, jak Popławski mieliśmy nauczycieli — wy- 

padły prymicye sceniczne Okornickiego w Krako- | w 
wie 22 stycznia 1895. Włedy to za dyrekcyi Pa- 
wlikowskięgo wystąpił w Przed ślubam* Zalew- 
skiego z pokaźnym wcale zapasem swobody sce- 
nicznej, poczem przeczyłtawszy oszczędne w: Por 


Ir. 3 


wozie kompanii kolejowej minęła, jak sen. Naresz- 
cie na równimiym horyzoncie zamaiaczyły wieże 
kościołów berdyczowsikich. A zatem jestem wraż 
z żolierzeyn potskim 

w granicach gubernii Kijowskiej. 

Na dwkinou w Berdyczowie wita mnie grono 
znajomych z kampanii zeszłorocznej, a więc: kpt: 
Ażdukiewicz, por. Katinka, dziemy zagończyk por. 
Maczek, dowódzcą kolejnictwa wojskowego ar- 
mii M, kpt. Majewski. 

Za chwilę znaleźliśmy się w bwt Ku dowódz- 
twa u szefa sztabu pułk. Przewłockiego. 


Wrażenia z podróży po Orawie. 
(Korespondeacya własna „Gazety Wieczornej“.) 
Na Orawłe w maiu 


IPragnąłem całą duszą być ma Orawie w tej 
wielkiej chwil, kiedy wygnańcy orawscy wracali 
po całorocznej tułaczce do domów rodzinnych. — 
Chciałem widzieć ten wybuch zapału i uczuć, ja- 
kim lud witał swych syców i braci. Niestety los 
tak złożył, że nie mozlem w uroczystoścąch ucze- 
stmiczyć. To też po ułożeniu się stosunków, 
brałem się do tej ziemi tak drog'ej sercu polskie- 
mu. Zrazu mialem zwiedzić jedynie Jabtonikę. Tym 
czasem zupelnie niespodziewane, udałem się do 
Namiestowa t do Trzciary.  Zwiedziłem wielki 
szmat Orawy. W wędrówce swej przemierzyłem 
ią od północy na południe. — Mieliśmy wyrnszyć z 
Pod siedz by komitetu plebiscytowego. Samochód 
zajechał, ale szofer z całą stanowczością nie choia? 
ruszyć 7 miejsca, dopóty, dopóki nie otrzyma 
broni. Tłumaczenia nie wiele pomagały. Na każ- 
de miał jedną, niezmendią odpowiedź, że on od- 
powiedziałhności brać nie może za wóz, że kaleką 
mie chce zostać, bo Ścierwy Czechy obrzucają au- 
to kamieniami, a jak jednego chrumia z drugiem 
potraktuje kulą, to mu się odechce napastować 
spokojaych ludz“. Na dowód swych twierdzeń 
przytaczał cały szereg przykładów bezwzględne- 
$0 terroru, bezpmawia, gwałtu, jaki czescy źżandar- 
mi stosują wobec ludności bezbronnej.  Wtkoficu 
dzięki wymowie ks. Machaya dał się jakoś prze- 
komać. Ze znacznem onóżnieniemm ruszył wóz cię- 
żarowy, naładowany żywnością, tytoniem, broszu- 
rami. Jechal śmy gościńcem w stronę Dunajca. 
Wiosna — już i tutaj na Podhale zagościła. Łąki 
pokryła zieleń prześliczna, Z pomiędzy traw wy- 
trysły kwiaty, które wyglądały jakby przecudne 
źrenice na nas patrzyły. Nad strumy kami i ra 


z tym pierwszym papierowym listkiem sławy w 
zwykłą drogę polskich Garricków. Bolesnegc wy- 
razu u ust nie mia? wtedy jeszcze. Narysowały 
go dopiero późniejsze, niezawsze różami sypiące 
lata pracy. 

Okornickiego „Wanderiahre” rozpoczęły się w 
Stanisławowie w teatrze im. Fredry, gdzie pór 
dwójną batutę dzierżyli Antcniewski i Werner, pó- 
źniejsi koledzy lwowscy ówczesnego, jak się zda- 
walo, amanta, bo któż, mając lat dziewiętnaście i 
kruczy pukiel u kapelusza, nie radby amantować. 
Wszelako do grodów czy choćby gródków sławy 
nie wiodą iw Polsce drogi bite. Raczej bici bywają 
ci, którzy po nich iść muszą, rzuceni tam przez 
dwulicowe: raz uśmiechnięte i znów schmurzome 
bóstwo opiekuńcze, któremu w ofierze sklada swe 
chłody i głody aktor prowincyonalny. Doła Okor- 
nickiego wi tych latach nie przypeminała nic a nic 
słonecznych stronnic „U progu sztuki“ Sewera. 
Dźwięczały w miej raczej zgrzytliwe tony „Ko- 
medyantki" Reymonta. Wyższym stopniem w po: 
chodzie Okornickiego przez scenę stat się Poznań, 

w którym rządził wtedy dcbry iastruktor mło- 
dych: Edmund Rygier. Trzyletni termin pod nim 
starł z Olkornickiego ślady prowincyi i pozwolił 
mu wa wydobycie swoistego wyrazu w grze. Z 
temi poważnemi już zdobyczami pociągnął niespo- 


chwałę wzmianki w pismach krakowskic wzmianki w pismach krakowskich, ruszył 


kojny duch do otwantego świeżo po czterdziestu 
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mokradłach roziewaty sę strumienie barw, jakie pis tak, że z trudem jeno można odcyfrować .V"'-| Mały fejleto 1. 


łono słońce wiośniane może wymarzyć. W lesie tojcie nom Rodocy*. Ostatni ślad gorącego pi-v-| 
lud uchodź- 


pomiędzy smrekami w konary wciśnięty, jakiś jecia jakiem przed mesiącem witał 
krzew załewiinąi, zdawalo się, że te drzewa| ców. Wiechaliśmy na teren plebiscytowy Orawy. 
otoczyły go ten cud przytulaią do piersi iz uwiel- Krajobraz szary w miczem się nie zmienia. 
bieniem patrzą n2 bukiet kwiatów przedziwnych. Pierwsza wieś Piekielnik. 
Otwarła się równina. 
Wzrok bicz! po ntei, nabierał jakiegoś lotn,! darmów. Łańcuchem otoczyli gościniec. Rękami 
tęsknoty do przestrzen. Z podziwem patrzyłem | dają znać, aby stanąć. Co było robić. Zatrzyma- 
na Tatry, które się nagle wyłoniły jako coś nie- | liśmy się. Natychmiast cała czereda rzuciła się do 
zwykłego. Wyraźnie rysowały się ma błękicże nie-| wozu. Chcieli rewizyę przeprowadzić. Ks. Machay 
ba pozodnego każda turnia, każdy wierch wypie- | sprzeciwiał się groził skargą Przed Kkomisya mię- 
szczony w słońcu iśnił niby złom srebra. Śnieg, dzysojuszniczą. Jednakże jego protest jest głosem 
pokrywał oponą cały łańcuch. Czasem bel rozdarł wołającego na puszczy. Z kłopotu wybawił szo” 
zrąb skały, wtedy szczerby i wyrwy przepaści fer, który „podciął konia”, puścł całym pędem au- 
ciemniały. tworząc sieć linii poplątanych. jakby, to. Żandarmi poodpadali jak zgniłe jabłka. Polecia- 
ktoś szczyty rąbanicą pociął w rozmaitych kie- ły za mami klątwy, długo jeszcze było widać pię- 


runkąch. Niebo było zasnute zwtewnemt chmurka- 
mi. Czasem ctor spłynął ra te Śnieżne. rozsłane- 
czmione laczki, polany, jakby biała owca z miebtos 
przywędrowała. Czasem znów Imianą chustę za- 
rzuci na wystercząłący, wyniosły czub, który 
rozdzierał zasłony i butne wybucha? w prze- 
stworza. Spojlrzen'e przelatywało po całym łań- 
cuchu Tair od Hawrama i Murania aż xędyś po 
orawskie zamki. wnet jednak ie opuszczało, biegło 
w dół ku regłom spowitym w łagodne welony 
srenzogi — kn wzgórzom, które się mgły w 
błękiołe, ku szmaragdowym lasom. Od nich rozle- 
wała się toń zieleni, zrudziałe szmaty pól. Pełno 
ludzi przy pracy. Chłopi z ciekawością ra pezyje- 
dżajacych patrzyli. Kome spłoszone raz w raz, 
rzucały się do ucieczki bez pamięci, inne oboję- 
tnie skręcały głowę i z iakąś pogardą niedającą się 
wysłowić spogłądały ku jadącemu samochodowi, 
ktoś złośliwie tłumaczył, że ten koń musiał cią- 
gnąć zepsute auto i teraz zdawał się mówić „cze- 
kaj bratku, przyjdzie koza do woza. W oddali 
szedł góral bruzdą i S'ał zboże. Co chwile sięgał 
garścią po ziarmg i rzucał je w zagonmy z jak mś 
dostomym, pelnym powagi ruchem. 

Minęliśrny miasteczko Czarny Dunajec, skre- 
ciiśmy ma zachód. Przed nami równina obwa*o- 
wana z jednej strony wałem Tatr, z drugiej po- 
twormą Babią Górą. Tu przyroda nagle się zmie- 
miła. Zmikrjął smerek. zjawiła się sosna, hiedra 
schorzała, nędzna, zbita, zeprana wichrami gór- 
skimi. Z iakąś piekielną mocą wrzepiłą korzenie w 
tę ziemię i we daje się wykarczować. Po obu stro- 
nach gościńca ciągną się długie młaki zalanie ka- 
czeńcoami i ogmikami mleczu, torfowiska upstrzo- 
ne kępam jałowcu, który zamarł — w cichej, a 
zimnej zadumie. 

Granica. 

Na mostku stały resztki bramy. Zwisały zru- 
lziałe wieńce smreczyny. Już deszcz spłusał na- 
RYZEMTJEN TWE) 52 a i a nazik enat a eia at 
trzech latach teatru wileńskiego, w którym pracę 
Nuny Mlodziejowskiej wspierał czarodziejski pę- 
dzel Ruwszczyca. Ta atmosfera zbożnego zapali! 
nie mogła nie oddziałać nai pierwszego w zespole 

wileńskim aktora. 

Z nazwiskiem, dobrze już m «owanem na ryn- 
kach dyrektorskich, otrzymał wezwanie od: Helle- 
ra i przedstawił nam się jako Sam Broockner w 
„Człowieku, który redagował gazetę“, a w jakiś 
czas potem jako Jura „W sieci“ Kisielewskiego. 
Te dwie początkowe role, odziedziczone po niela- 
da poprzednikach, pierwsza po Adwentowiczu, 
druga po Solskim, postawiły Okornickiego odrazu 
na nogi. Coprawda użytkowana go zrazu niewła- 
ścrwie. Wprowadzone w błąd warunkami zewnę- 
trznymi przybysza, pchało go kierownictwo sceny 
do ciężkiego dramatu, zaprłęgało do kochanków 
seryo. A tymczasem coraz wyrażniej błyskał 
wśród tych pomyłek duży talent charakterystycz- 
ny, zwrócony wyraźnie ku komedyi. Zasłaniany 
przez kolegów starszych, którzy siedzieli na ro~ 
lach, jak smoki na skarbach, był Ofkornicki chyba 
jedynym człowiekiem we Lwowie, zadowolonym 
z wybuchu wojny. Leciwi współzawodnicy bo- 
wiem odbieżeli ról, ledwie doniósiszy walizy z 
wawrzynami do pociagu ewakuacyjnego. W Zor- 
ganizowanym naprędce teatrzyku Lelewicza Zza- 
królował dzisiejszy jubilat niepodzielnie, odsłania- 
jąc w scbie przynkoły, e które go Lwów wcale 
nie podejrzewał, 


(Dok. nast.) 


| ści grożące w bezsilnej wściekłości. 

Przełec'eliśmy przez wieś, Z chałup wychyla- 
(ły się twarze. Dzieci, zabaw ające się ma progu, 
Ko mać uśmiechem witały „panów z Połski". 
| Z pierwszego wejrzenia można było ocenić 
'staroświecki charakter ws, budownictwo, iest naj- 
zupełniej zachowane. Wzrok przykuwają domy „Z 
wyżkami , dachy w piękny sposób łamane, Spo- 
„tykamy typ domów ogromnie rzadki i prawie nł- 
gdzie już nie zachowany. Szczyt zdobią pazdury 
wyc'ęte w kształcie kogutków. Dużo uroku doda- 
łą kwiaty w oknach. Tworzą one barwną zasłonę 
|dzierganą z różu, błękitu, bieli z kwiatów, iakie 
dusza ludowe szczególnie miłuje. 

Ks. Machay szarpnął za rękaw, oczy mu się 
roziskrzyły. 

No dy Patrzcie. Jabłonka. 
W dać feno kościół, bielejący na wzniesieniu, 
i W dole rozrzucona wieś. Dostajemy się na wzgó- 
"rze. Przed nami równina. Wiechaliśmy we wieś. 
Zaraz na skraju, dom Machayów. Stoi obdarty, 
spomiiewierańy. drzwi, okna wyłamane — płoty 
porąbame. Trupiarnia. Rob wrażenie 
| Po Czesi mścili się za pracę Machaya w Polsce. 
| Mineliśmy kasarnie w których mieszkają żoł- 
| nìerze francuscy. Dobrze im się powodzi. Jeden 
|z karabinem chodz: po nie wielkiej przestrzen, 
inni się zimmastykują. Ich kap tan łowi rybv ra 
wędkę w poblizkiej rzzczce. 
i Tu pilnuja porządeu.. ale dn Trzeiagy, da 
| Namiestowa. oczie szaleje terror czeski żaden z 
nich mie zagłądne. A to żołmierzz do Polski przy- 
! jechali, aby spędz é wakacye. 
| Stamęliśmy prl siedzibą komite'u orawskie- 
| Fo. Naprzeciw m.eszkaią żandarmi — Widać ich 
twarze w oknach, wyglądają z poza regów domu. 
Śłedcze oczy Ściętją przybyszów. Ich nadejrziiwy 
wzrok idzie krok w krok, z nienawiścią jawną — 
Ściga każdego, który niesie słowo pe'skie, mające 
być ogniem podłożonym pod „przycieś irsz tego 

ya 


pen p (sd I. se 
MADESZAJE, 
Poszukuje się do nafychmiasfowego kupna 
prawdziwe 


stare skrzypce Í Biolincello. 


ONTSTAAN włoskich, fran- 
cuskich lub niem. mistrzów 
mają pierwszeństwo. 
Łaskawa zgłoszenia z dokładnym opisem 
i podaniem cen pod E. M. 234 do biura anons. 
1402 
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Zaklad dentystYCZNY Bowolczne wywo: 


wanie, plombowanie i wstawianie zębów. Ceny SB 
21390 


ZAKŁAD Dra Ant. BLUMENFELDA 
CHOROBY SKÓRY, WŁOSÓW. Kosmetyka lekarska. 
CHOROBY WENERYCZNE. 


Róntgen. Lampy kwarcowe. Darsonwalizacya. Endoskopia. 
Diatermia. 21702 


Lwów, Kliem. Tańskiej 1. (obok hotelu George'a). 


Specyalista chorób skóra;ch I wenęqryczaych 


Dr. 
19092 


Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska. 
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JAN GELLA. 
TALIZMANY. 
Dom mój, zbyt biedny, by chował skarb złoty, 


W dat widać, jak wypadło kilkunastu żan-|Zbiór drogocennych talizmanów mieści. 


A w każdym drzemie moc cudowmej treści 
Co umie w ciało przemieniać tęsknoty. 


Z wszystkich zakątków ziemi, ludziom znane 
Skarabeusze, kismety, świętości, 

Sznurek wisielca j ziele miłości 

I jakie tylko «dzie są talizmany — 


Wszystkie te głupstwa, szaleństwa t dziwy 
Giromadzę, abym kiedyś był szczęśliwy. 

I wierzę śmiesznie, słodko, nterozumiyia, 
Że boski fluid w rzeczach tych zaklęty, = 
Na skutek jakie mocy niepoiętej, 

W! końcu znów serce jej obróci ku mała, 


„Entente danubienne'. 


Paryż, w maju. 
Prof. Sorbony, Eisermaan(7), specyainy 
znawca gospodarczych problemów  Euwopy. 
wschodmei zajmuje się w ostatnim uwnerze 
przeglądu politycznego, „L'Europe Nouvello“ 
rozwiązaniem kwestyi ismienia "wszystkich 
państw naddunajskich, za które autor yważe 
stworzenie Entente danubiemne, a więc po- 
rozumienie się państw naddunajskich. Prale- 
sor Eisenmann pisze; 

Jeszcze przed roapadnięciem się Anstro-Wę- 
gier, jasna się stała dla państw sukcesyijnych ko- 
nieczność połączenia się, celem zapewnienia soble 
życia gospodarczego. Czecho-Słowacya, Jugosła- 
wia i Rumunia pojęty to tak dobrze, że poufni ich 


ireprezentanci już w lecie 1918 r. rozpoczęli bada- 
potworne. | nie potrzebnych w tym celu układów. Państwa te 


y wątpiły nigdy, że koalicya ich musi obeimo- 
wać Węgry, które leżą pośrodku. Austryą ma o- 
czywiście więcej mźliwości, Wiedeń jest- wciąż 
jeszcze przednią strażą niemieckiego handlu i fi- 
aansów niemieckich, a unia Austryi z Niemcami 
nie wydaje się wykluczona. Nędza, panująca w. Aue 
rstryi, a rozkłaq w Niemczech. zdawały się wusu- 
jwać to niebezpieczeństwo, Podróż Rennera do 
Paryża w grudniu, spotkanie się jego z Beneszem, 
następnie podróż do Pragi w styczniu | zapowiedź 
jazdy do Belgradu — tọ oznaki nowej oryentacyj 
w polityce austryackiej i zwrotu ku idei knalicył 
naddunajskiej. Eisemmanm zaznacza dalej, że idzie 
tu o koałicyę, a wcale nie o unię ani o komiedera- 
cvę i uzasadnia to twierdzenie w sposób maste- 
puiący: ludzie, bardzo przywiązani do tradycji, 
ptzerazili się, sądząc, że przez zniknięcie Austro- 
| Węgier powstanie w Europie środkowej próżnia i 
stworzyli ideę konfederacyi naddimajskiej, Należy 
się obawiać, że tym sposobem zabiją koalicye nad. 
dunajską w zarodku. Austro-Węgry. nie mogą 
wiskrzesnąć do nowego życia. Jeśli się o tem my- 
Śli w jakiejkolwiek formie, opóźnia się o dziesięć, 
o dwadzieścia, może © pięćdziesiąt lat naturałny 
rozwój, który państwa wyszłęe z łona dawnej r o- 
nmarchi prowadzi do solidarności gosr odarczej bez 
żadnej politycznej arrierepensec. Entente danu- 
bienne może przyjść do skuwiku tylko przez szereg 
konwencyi kolejowych, komunikacyjnych, trans- 
portowych i pocztowych, zawieranych na wzór 
ugód internacyonalnych w Bernie, czy Brukseli, 
tudzież zapomocą taryf cłowych, których prawo- 
mocność uzamiie traktat wersalski. 


ECHA ŚWIĘTA NARODOWEGO. 
Trzeci Maja w Żó'kwi. 


((Korespondencya własna „Gazety Wieczornej”) 


Żółkiew, w maju 

(J) Po raz pierwszy w wolstj, ziednoczonej 
Połsoe uczciła Żółkiew rocznicę |wiekopomnej 
Konstytucyi 3. Maja. i 

Już wezesnym rankiem poczęły się zbierać: 
młodzież szkół publ cznych, jakateż reprezenta- 
cye i korporacye, inteligencya i mieszczaństwo, 
okoliczae obywatelstwa i lod wiejski z pow atu, 
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wypełniając z wolna po brzegi koścół farny, —' po ulicach miasta na dochód Towarzystwa Szkoły |ny występ: Ruun: Savfety, taniec ktasyczny. — 
rdzie odbyło się w poniedziałek solenne nabożeń Ludowej, Amda Kitschman w swoim repertuarze. — Pamina 
stwo dla uczczenia przekazanej nam w spuŚciznie WAŁU WAKE |N OSKO wska piosenki liryczne, — Marek Wind- 
przez Polskę rozbiorową konstytucyi majowej. POKONAĆ GO! heim w swoim repertuarze. — „W ogrodzie Je. 
Lecz koroną obcnodu i punktem jego kulmira- NIEDOSTATEK WSZELKIE ZŁO ROZKRZEWIA, w 4 wa PE 1 v pióra spółki 
winym było bezsprzeczn e wspaniałe kazanie, wy GORYCZ SIEJE, PODNIECA ZARZEWIA. > -. ZPO ap kę” 
głoszone przez Najczctgodniejszego ks. biskupa dr. WIEC POKONAĆ GO NAM, A CZEMPRĘDZEJ! = 0 aż 6 eey mga A 
ao E Ro SYTER NE BUSE SENEDE o o aa a, 
Na ambonie Świątyni pańskiej pojawiła się u- ! Ai EK PIE . 
mó b A m b A [I H ŻYW BIERZ POŻYCZKĘ ODRODZENIA! Nasze korespondencye frontowe. Przed 
postać zlotonstemo kaznodz eji, który z porywałą-|TA I TOBIE DA SPORO KORZYŚCI, kilku dniami rozpoczęliśmy sprawozdanie z frontu 
cą swadą wygłosił przepiękne kazanie © znacze- TO POLSCE MOŻNEJ, SZCZĘSNEJ SNY NAM bolszewickiego, pióra Zig stałego referenta 
niu Konstytucyi, g stosunkach i podłożu politycz- (ZIŚCI. | spraw wojskowych, znanego Czytelnikom „Gazety 
„aa l: N ju | MA a e Wieczornej* i „Porannej pod szyfrą : J. K. B. 
nem, na jakiem ona wyrosła, a dalej a odrodzeniu E IE'POWIADAJA: PATRZ WIE. Niezdjiknie Willego zaczyńiiny od sis diik ko. 
narodu polsk ego w oswobodzonej krwią rycer- RYKAN HT : 
stwa naszego własnej OQjozyźmię i © wskazaniach , CEJ NA TWĄ PRACĘ, NIŻ NA ZEGAREK; DŁU- D O do shilik A o się 
nicodzowiych chwili obecnej, w której wyrzec, GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ- Ra. pod w aeien AMA m. a p Eo 
Się nam potrzeba sobkostwa i egoizmów stano-| TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA- kresu rg polsko - Akak) Fotki R g 
wych i partyjnych, by żyć pełnem życiem patędo: | JE SIẸ DŁUGIM. wne żywo Czytelnicy naszego na: ETradnaści 
M prag ape At kuit arci Spraw e wo | (, Liga pracy — Warszawą — Czackiego 3/5). |w przesłaniu FRA materyału sprawozdaw- 
ci, Będzie to majlepszem wniknięciem w ducha U- O czego, spowodowane ograniczeniem ruchu kole- 
stawy majowej i drogowskazem dła tych, którzy fówago sładliy, że dza ddai jesteśmy w moż- 
w obecnym Sejmie odrodzonej Polski zająć się ma KRONIKA ności publikowania tych informacyj, które, pomi- 
lą uchwaleniem nowei konstytucyt. i mo to opóźnienie, przynpsimy pierwsi w całej 
Po skończonem nabożeństw e udłalł się ucze» Ropertuar teatru miejskiego. prasie polskiej. Seryę tych nad wyraz interesu- 
śtnicy tegoż z kolegiaty wa Rynek przed szczątki We wtorek 11 maja o g. 7 po raz pierwszy |jacych sprawozdań rozpoczynamy zamieszczonym 
scmmtka króla Sobieskiego. da | | ace w 3 aktach Leopolda Staffa z| w pea: SR artykułem: „W drodze 
i ' : ani. | Pp. Zmijewską, Wernicz, Kwiatkiewiczowa, Okor- |na front bolszewicki”. 
zach) nekadosrej pooradea Obmidski anjo nickim (26 letni jubileusz), Rydzewskim i Ko.|,, Druga rocznica bitwy Kaniowskiel W dnia 
ao SPO na RET SL. zł wskim w rolach głównych. dzisiejszym przypada druga roczyica wtekopom- 
W dalszym ciągu wygłosił dluższą przemowę We środę 12 maja „Opowieści Hoffmana" o-|nei rozprawy Kaniowskie;. stanowiącej tak przeło 
p. Krzysztofowicz ze Lwowa, który naw ązując | yy | a= z E i a Łowczyńskim, aiT A "sh fakt w dziejach dążeń naszych o 
; . á Ą PA końskim, Ostrowską, i iut), |mepodległość. 
do sukcesów oręża polskiego na froncie wołyńsko- Kasprowie zową. Folańakin* Guglewicz (debiut) (k) KOfo teatrałne „Sztuka* zeszłej soboty wrzą- 
podolskim, wskazał po pierwsze ma potrzebę zas We czwartek 13 maja o 3'3v po raz 6 „Sekre- | dziło w sall teatralnej przy ul, Szaszkiewicza wte 
w.ązania pogotowia narodowego Po miastach i tarzyk czy panma'* kom. 5 akt. Zofi Wojnarow- |czór, który udał się tak pod wzgłędem artystycz- 
miasteczkach dla obrony kraju i kresów przed za- | skiej. nym, jak i finansowym. W bogatym, a przede- 
kusami wrogów „a powtóre na konieczność 7as'- We czwartek 13 maja o godz. 7 „Rycerskość |wszystkiem umiejętnie zestawionym programie na 
łania skarbu Jokowaniem kapitałów w pożyczce|wieśniacza“ opera w 1 akcie Mascagniego z pp. | plan pierwszy wybiła się p. Sascha Rey, która by- 
państwowej || . Małecką, Lipowska, Wolińskim i Sisroszewskim; lla atrakcyą wieczcru. Jej Śpiew, gra, a przytem 
Równocześnie odprawionem także zostalo ta | pające" opera w 2 akt. z „prologiem Leoncaval- |tańce, poza į temperament stwierdzają, że p. Rey 
cześć Konstytucyj za Staraniem kahału nabożeń- |ją z pp. Marynowiczówną, Okońskim, Sieroszew. |lączy w sobie prawdziwy artyzm, zapowiadałący 
stwo w tut. synagodze, skim i Wiklińskim. jej powodzenie na deskach scenicznych. Doskona- 
Podczas obchodu wszystkie sklepy były zam! -03 lym humorystą zaprezentował się p. Maryan Ber- 
knięte — w oknach widniały malepki kartkowe, Repertuar Teatru liidr, art, „Czwócka* (Rej-|ger, a dobrym kopistą Windheima p. Post Henryk. 
nektóre domy przystrojono chorązwiami o bar- tana 3). Program XXI. od wtorku 11 maja, codzien|Na wzmiankę zasługuje też orkiestra  mandolini- 
«wach narodowych, a zarazem urządzono zbiórkę |nie o godz. 7'30 wieczorem. — Prolcg. — Gościn- |stów, zgrana znakomicie. 
Eo SO an wk KARAŚ OZN” KR ord kakao MPEC EKSORIJN 5.13 KEEP ER ZAŁO WRZOSOWO CE 
JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI. 4 | wokoło nas we dnie j w mocy, tak, jakgdyby 5 


Weszliśmy do przedsionka, gdzie orkiestra 
złożona z wojskowych 2 samorodnych muzy- 
kawtów, grała marsza. Tego samego, który nas 
rrowadził na Łowiczówek... Tylko Że wtedy sził- 
(Specyalna korespondemcya „Gazety Wieczornej". | regulatorem. Daleko na prawo ł lewo od skłonów |Śmy cieniutkim sznureczkiem w zimie w błacie i 

W drodze na fnomt, w maju. dfogi wyzierają zjawy, utkane z tumanów roz-|w bezniadzień. a dziś idziemy ławą szeroką i wio 
trącanego kurzu. tysiąc łamaficów niebotycznych. sna nas prowadzi. 

Gdzieś już niedaleko ed Zwiahlą na murawie; U Śmigłego dotąd jeszcze żyłą bujnie dawne 

Dziś rano jechaliśmy z Równego do Zwiahla. 'przy lasku jakimś nairafiliśmy na Naczelnika. łeguńskie czasy. 

Ale dziś polskie Dowództwo Naczelne nte tak | Poodal, z dużym na.sem Wicniawy na prze- Ta w Zwiahlu, wśród białych ścian domu, 
się rusza i nie talk jeździ jak zeszłego roku. Ze-|dzie, tkwiła pstra sałatka zdyszanych zawodowo |czuliśmy się odrazu, jakby nag Nidą, w Grudzy- 
szłega roku, — to było jeszcze śliczne śŚrednio- |adiutantów bełwęderskich. Z boku na priu, gry-|nach... Jeszcze wiele tych samych ggb tu zostało. 
wieczne rzemiosło. A dziś — już wielka fabryka |ząc litewską kiełhasę siedział Henrys w czerwonej |Teraz t> wszystko z nowoprzybyłymi całuje się, 
nowożytna. czapce, zdobionej zławym latrem generalskim. Na |ślini i ściska. 

Dziś Naczelne Dowództwo polskie cały dzień |szosie czekający szoferzy dłubali w autach, druzą Do cpowiadania mają mnóstwo.. O tem jak 
' noc pozostaje, jak gdyby unużane w elektrycznej |stroną ciągnęły bez ik fica Szare garby taborów. |wojowali na północy.. Jak brali Dynaburg... Jak 
sile... Dygot tej siły, wciąż drżącej okcło nas, sły- |Słońce lało się z nieba wonnym połysk'iwym za- | qswabadzali Łotwę... Jak sobie tam potem zacnie 
shać daleko... Przez całą noc warczą motory agre- pachem wiosny na pola, na zmrużore sadyby na |gospodarcwali... Jak ich potem Łotysze skrzyw- 


powodująca stąd armiami, wprawiała powietrze w 


a Wiosna 1920 r. ciągłe drzenie. 


Jedziemy do Zwiahla, smarująz po szosie pelnym 


(Ciąg da:szy). | 


gatory, przez cały dzień | noc strzyka dziwacz* |dziwolągi kurzu, uciekające przez drzewa roz-|dzili na końcu... 
tym głosem życia przestrzeni nasze „Radjo”. kwitłe. — O cóż poszło? 
Niby miesamowitę kowadło na którem kuje się Piłsudski w swym strzeleckim niebieskim — © co? i 
tarzącą gwiazdę oddalenia. mundurze leżał wsparty ta ramieniu zapatrzony — O głupstwo! Dywizya miała tam teatr. Kie 
Nasze stacye „Radio“ napełniają niezmierną |przed siebie. dy odchodziła, zaprószyły się jakoś do trenu dwie 
dumą nasze wojska. Tak jest, to istna magia. Tak I tak mi się nagle ułożyło w pracowitym chro- | nędzne dekoracye, które sobie Łrtysze liczyli za 
długo byliśnmy zułusami.. Tak długo obcy ukry- |bocie i wypoczynku tej slonecznej chwili i w zro- |własne, w tym zamarzniętym Dynaburgu. 
wali przed mami i niedopuszczali nas do tych |zumieniu tej woiny, przez, którą teraz młodość — To ci potem o te dekoracye depeszowa! 
wszystkich wielkich sztuk wojny. stafe krzywdy wygładza I mowe lepsze losy spo- | do samego Naczelnika Państwa... 
Teraz nareszcie i mam służą takie dobre wy* |sobi, — jakby tu ma szmaragdzie murawy nie wieł Dziady... | y 
talazki. ki nasz Wódz sp”czywał, lecz iakby na tę mura. Do opowiadania mają mnóstwo.. O tem, jak 
Dowodzi tym całym interesem kapitan Rotar- |wę padał niebieski promień najszlachetniejszei |kiedy się układy wahać zaczęły, Śmigły, w mro 
ki. Wysoki, jak tyka telefoniczna. niestrudzony, |prawdy polskici... zie trzydziestostopmiowym przedefilował przeć 
kurzony i zakochany w swych stacyach. Poże- Przyjechaliśmy do Zwiahła do dywizyi Śmig- |Łotyszami dla lepszego wrażenia, a armaty szły 
'ając samochodem codziennie. kilkaset wiorst, ob- |łego, nie pamiętam dokładnie którego dnia, bo już | trzy kwadrarse, po szosie... O tem jak stę te 
łeżdża i ciągłe kontroluj swe maszyny. które, ni- |wszystkie dnie i rachubę czasu porwała ofenzywa |chłopy łotewskie we fraki poubierały i dziwne 
*y potworne komary przyczepione do ziemi no-|iw swoje tryby niewymierne. Przyjechaliśmy w|mowy trzymały, aby witać Psiskiego Dowódcę — 


ami z drutów o kilkudeiesięciometrowej długości, | południę, . Oswobodziciela. 

- hbzyczą nieustannie. Generał czekał na przedzie swych oficerów. Wszystko to ślicznie smakuje starym Kirch- 
Wszystko to razem składa się i rozkłada i da przed białym jednrpiętrowym dworem między hclmskim gustom i tym spiżowym, Shakespeorow 

ie zmieści i jeździ w dwóch samochodach. rzędami kwitnących dzikich czereśni. skim skrutem wielkich rzeczy w małym czasie u 


Mówiłem, że nwżamy się w sile elektrycznej. Z ogromnej chmury pyłu wyskaczył Komen- czynionych... Dźwięczy to także krótką, jasm 
I w she matorów... Ruch samochodów warczy |dant. glana Śmiałvch trąb powrotu Fortymbrasa, (Cdr 
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Wieczór Maryafski, Ubiegłej niedzieli odbył 
Się w sali Tow. Strzel. „Wieczór Maryański", u- 
rządzony staraniem Sodalicyi Maryańskiej Pań. 
Na całość pregramu złożyły się chóry: akademi. 
cki i Sodaficyi; Pań ze współudziałem p. prof. W. 
Adamczaka, śpiewy sołowt p. l. Suczyńskiei i p. 
i. Kornellazki, deklamacya p. St. Durskiej (pro- 
Lr) 4 p. J. Kozłowskiego art. dram, wreszcie so- 
| skrzypcowe p. prof, J Cetnera. Akompania- 
nent obięły pp. Czechowiczówna, Foszowska, Pra 
s.hifówiya. Koncert miał wielkie powodzenie. — 
Sala była wysprzedana. Dochód przeznaczony na 
„Dzieło Miłosierdzia Sodalicy? Pań". 

Ofiara zawtdu. 1. maia br. padł ofiarą swego: 
zawodu na tyfus plamisty powszechnie lubiany i 
czczony błp. dr. Łazarz Feuersteim w 56 r. życia, 
lekarz miejski w Kutach. Od dwóch lat niezmor- 
duwanie stał na posterunku walcząc z tą tak stra- 
szną chorobą, aż wreszcie sam wegi jej, Wdzięcz- 
ni mieszkańcy miaata Kut uczcili jego zasługę w 
ien Sposób, że bez różnicy wyznania i narodowości 
tiumnie cdprowadzili zwłoki jego ma miejsce wie 
czmego spoczynku. Błp. osierocił żonę i trojga 
drobnych dzieci; żostawił je bez zaopatrzenia. 

(s—K Internitwani sinzełcy noy na JałOwcu. 
,„Wpered” dowiaduje się, że do Lwowa zaczynają 
przybywać z Płoskirowa transporty intertowa- 
nych Rusinów galicyjskich. Część ich w liczbie 
>09 oficerów umieszczona w znanych barakach na 
Jsłowcu. Ogółem wywieziono do Galicyi tych 
wszystkich, którzy nie zgodzili się na wstąpienie 
do armii Petlurowskiej. 

Wykrycię pasii rsklsgo magazyny sukna. Or- 
gana koptrolne Urzędu wałki z lichwą wykryły 
przy ul. Ftrmańskiej wielki, potajemny skład su- 
kna pochodzącego, tak się okazaio z przydziałów 
rrzeznaczonych dła „Puzappu. Sukno to było 
r:zęzłaczone dla powiaiu rohatyńskiego | rzeko- 
no z powodu braku wagonów do transportu 
„cawiłowoe” znalazło się w tym magazynie, Szcze 
róły wykaże ślędztwo, które jest w toku. 

(—.) Różne kradzieże. Z zamkniętego mteszka- 
mą Okary Krimm, kupcowej, zamieszkałej w Rym- 
kał. 12, na IV e po rozbiciu drzwi skradziono 
carderobę, bieliznę, sukno, obuwie | szabasową, 


RZECZYTAJCIE 


AJŚWIEŻSZY NUMER := 
CZUTKA! 


| SZCZUTEK - i niotykiiw bit (mit wiry wte 
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to najmiłaza leXturawaezoniepodró- | 
ży w góry, nad morze i do zdrojowisk 


| PRENUMERATA KWARTALNA WYNOSI 45 Mk. | 
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Do nabycia w Administracyi, Lwów, ul. Sokoła 1. 4. 
tudzież we wszystkich biurach dziennik. i trafikach. 


= 


4 Mk. | 


bobrową czapkę, wartości 40.000 kor. — Michało- 
wi Pieluchowi, zamieszkałemu przy ul. Kaspra Bo- 
czkowskiego I. 11 skiadziong ze strychu bieliznę 
wartości 1200 kor. 
wym skradziono wczoraj z marynarki Bernardowi 
Aderowi portfel z 400 mk. i czekiem amerykań- 


skim ma 5000 mk., opiewajacym. — Z mieszkanią . 


Maryi Ostrowskiej przy ul. Wincentego Pola 1. 8, 
| Skradziono synowi jej Stanisławowi spodnie war- 
tości 2000 kor., oraz 'Michalowi Jomastwi obuwie 
i dwie pary spodni wartosci 4.000 kor. — Roza- 
lia Pych skradła Maryi Kucz, zamieszkałej przy 


M. 37224 


|padzie 1918 r. Hepke } Korukowę zamkniężo sar 


razie w aresztach policyjnych. 

(—) Pogotowie ratunkowe udzieliło wczo: 
raj pierwszej pomocy: Ś-letniemu Edwardowi 
Hausmanowi, który napil się lugu. Potrąconemu 
przez automobil 7-letniamu Janowi Wyrobnikowi 
i Jakubowskiej, która czekając od nocy do polu 
dnia na pl. św. Zofii na kartofle zemdlała z gło- 
du. Prócz powyższych udzielono pierwszej po- 
mocy kilkunastu jeszcze osobom, które doznały 
różnych wszkodzeń podczas pracy. 

—— 


wentysta Wiad. Goldberger, Lwów, 


Sykstuska 15, przyjmuje jak dawniej. 1897 
KOMUNIKAT.. 
—— 
„Mandlowiec Adreso - Skorowidz", Brak 


księgi adresowej | skorowidza dotkliwie odczu- 
wać się daje od czasu, gdy uruchamia się war- 
staty pracy i gdy kupcy podejmuj: na nowa kan- 
del, a mieszkańcy miast 1 miasteczek wracają do 
swoich przedwojennych zawodów. Brak księgi in- 
formacyjnej tem dotkliwiej odczuwa całe społe- 
czeństwo w obecnej chwili, kiedy w państwie po- 
wstają nowe władze i instytucys o nowym ga- 
kresie działania i programie pracy, Brak wymie- 
nionej Księgi odczuwają zwłaszcza przędsiębior- 
stwa fabryczne i instytucye społeczne i humanie 
tame. — Braki te usunie „Handlowiec - Adreso- 
Skorowidz”, który ukaże się w połowie bleżą- 
cego roku. 

„MHandlowiec-Adreso-Skorowidz opracowuje 
się od początku b. r. z całą Ścisłością i dokład- 
nością I obejmuje on następujące działy: a) część 
informacyjną o władzach, instytucyech it. p.s b) 
adresy mieszkańców miasta Lwowa; c) skorowidz 
wolnych zawodów, przemysłu, rękodzieł i han- 
dlu; d) ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe. 

Redakc,a i Administracya Wydawnictwa 
mieści się w domu l. 11 A, przy ul. Pańskiej. — 
Zmiany i uzupełnienia adresów należy zgłaszać 
pisemnie. 1360 


Aresztowanie 
niebezpiecznych włamywaczy. 


— Na głównym dworcu kolejo-| ((Korespordencya wiesza „Gazety Wieczornaj”) 


Staałsiawów, 8 maja. 
Wywisdowcy policyi państw. Qaszyński | Ma. 
ksymiak przyaresztowali onegdaj poszukiwanych 
od dawna niebezpieczcqych włamywaczy Rossa, 
Rusga i Michałkowa, przy których znaleźłH kišica- 
naście ubrań, płaszczów itd. 
Przesłuchany na policyi Rusin, karany już za 


pt. św. Teodora 1. 12, bieliznę wartości 2000 kor. kradzież przyznał, że Rossowi mdziełł podczas 


Pychównę wczoraj aresztowano. 

(— Podziwień a zodny pośpiech. Kupcowi He- 
mochowi Markusowi, zamieszkałemu przy ul, Le- 
gionów i. 31, skradziono wczoraj po 3 godz. popoł. 
pasza wartości 7000 kor. O godz. 5 ponołudniu 
ku mie małemu zdziwieniu poszkodowany Ppłaszoz 
| swój zobaczył na !aweczkach na pl. Solskich. Na- 
‘raze płaszcz zdeponowano ma policyi. 

(— Czerwony chodnik, wartości 1000 kor. 
skradziono weczomaj z korytarza I. p. przy uł. Aką- 
damidkiej l. 26 ną szkodę drą R. Brziterą. 

(—) „Między swoimi* Józefowi liegerowi, u- 
rzędnikowi prywatnemu onegdaj podczas wieczor 
ku w Domu Narodnym przy ul. Rutowskiego skra- 
dziomo z zamderoby płaszcz gumowy wartości 
3000 kor, 

(—) Zbiegł z „Kurysrami Krakowskimi*, W 
biurze dzienników Stanisława Sokolowskiego pra- 
cował tyfkho jedną godzinę wczoraj 16-letni Zy- 
gma Grabowski, W tym czasie udało mu się 
zbiedz zabierałąc na szkodę właścicieła biura 113 
egzempłarzy „Kiuwyera Krakowskiego” wartości 
115 marek, 

(—) Część rzeczy pochodzących e Tabemków 
HKxopadowych z 1918 r. znaleziono wczoraj pod» 
czas rewizyi w mieszkaniu rusina Bazylego Hapki, 
z Zzawodw szewca, zamieszkałego w Kleparowie 
i w mieszkaniu rusinki Maryi Kozak, właścicielki 
realności. Zakwestyomowane nzeczy pozmał Ema- 
miel Reich, zamieszkały przy ul. Słonecznej 44, 
jako swą własność, którą mu Zrabowano w: ligtq= 


ruskich swat Wielkanocnych sehroniema przed 
poścęiem policy! z powodu dokonanej przezeń 
kradzieży, a w kilka dni różniej za namową Rossa 
popelnii „na spółkę” kradzieć u zarządcy Kozie- 
kiego w Żerawie przybrawszy sobie „do pomocy” 
kolegę „zawodowego Michałkowa. 

Tam dzieli się „pracą w ten sposób, że 
Rusin stał na czatach przy oknie, które tymcza- 
sem Ross przyrządami wyjmował, Michałków zaś 
po drugiej Stromte dworu miał pilnować nadal. 
ścia stróża mocnego. 

Następnie Ross właz! do pokotu, skąd podal 
„koledze” futra, ubrania, buty, karabin, Z szynki, 
słoniną, 3 wędzoaki etc, etc. 

W podobmy sposób popełnili parę dni później 
owi trzej „spółmicy” kradzież we dworze w Za- 
góreczku, gdzie skradł większą ilość mąki, brót- 
ki żywe bd. 

NW dałszym ciągu okradłi strażaka kolejowe- 
go na linki Chodorów—Tarmopol Kaawerego Ste- 
fana I wybrali się w drogę do Stan sławowa, ma- 
jąc tu zamłar spieniężyć skradziony towar — co 
im się też po części udało. Wywiedowsy wysle- 
dziki jednak „kupoów” i poszkodowanym n.sktóre 
rzeczy zwrócik, 

Cay udwwani bopełnii jakie włamania wzglę 
dnie kradrieże w Stanisławowie samym także -~~ 
śledztwa dotychczasowe me wykazało — chociaż 
podówczas aotowała kromka policyjne szereg 
włamań, a podejrzenie pada ua arecztowazynk 
ałocziej 


Mi. 5224 ‚QAZETA WIECZORNA“, 


Na razie odstawiono Rusina I Michałkowa do H 
aresztów sądu karnego — Ross bowiem w mię- Kronika sp ortowa. 
dzyczasie zdołał zbiedz z aresztów połcyinych Í Lwów, 11. maja. 
dotychczas nie mógł zostać jeszcze przyłapanym. POGOŃ _ WISŁA 3:0 (0:0). 


„Pogoń”* pod dobrym znakiem rozpoczęła 
właściwy sezon. Zwycięstwo jej mad Wisłą może 
być tylko bodźcem do dalszei wytrwałej į sumien- 


m 
nej pracy. Albowiem praca nad sobga, praca nad 
4 młodszą generacyą4, powłrma być hasłem dla Po- 
—y— 


gończyków a z pewnością sława „Pogon roz- 
bizmiewać będzie nietylko w Rzeczypospolitej 

Bony skarbowe. ale też i po za jej granicami. 
Lwów, 11 maja. ; Zawody Pogoni z Wisłą rozegrane w Krako- 
w "= w "wie przy niezwykle licznym udziale publiczności 
(S.). Zgodnie z zapowiedzią Ministra Skarbu przyniosły Pogoni piękne zwycięstwo. Jeśli cho- 
przeszły w Sejmie dw e usiawy, wprowadzające dzi o samg gre, to musimy stwierdzić że pozosta- 
w Polsce uowy papier kredytowy, t. Zn. bony ,wiąłą ona wiele do życzenia. W pierwszej połowie, 
skartiowe. Z ustaw tych perwsza jest ralmoWa grą toczyła się na obw polach, obie strony strze- 
i okreśłą charakier bletów skarbowych, óruga [ały na ślepo, starając się wybadać najsłabsze po- 
jest zastosowariem pierwszej i upoważnia Mini- |zycye. To też gra w pierwszej połowie skończyła 

stra Skarbu do wypuszczania 1 maja rb. SETYI | się wynikiem 0:0. 

pierwszej tych biletów na sumę 2 miliardy ma- W drugiej połowie Pogoń „robi* tempo i z 


rak polskich, ' miejsca osiada pod bramką Wisły (a ta) cgranicza , 


Sprawozdływcą sejmowy uzasadnia? w „ten się do dzielnej obrony. Napad Wisły w drugiej po- 
sposób, potrzebę emisyi krótkoternino= jywie kompletnie zawiódł, strzeliwszy na bramkę 
wych bonów skartewych. Wypuszczen e biletów wszystkiego 2 razy, Pogoń w zupełności opano- 
P. K. K. P. pciączore jest z różnemi trud ość ami |wuje sytuacyę i w równyci odstępach czasu, pięk- 
natury technicznej. Trzeba więc pozostawić skat- ; nymi kombinacyami zdobywa 3 bramki a to przez 
bowi inożrwość, by dla pokrycia wydatków łe- Batscha, Wacka i Garbienia. Obie drużyny wystą- 
przewidz'arych. wypuszczał oblgi własne. Da | piły w słabszym niż zwykle składzie. — Sędzio- 


tego środka uciekają się skarby we wszystkich wał dobrze p. Wojakowski, B. 
państwach. Wobec tego na rynku naszym ukaze 

się jeszcze jeden rodzaj pożyczki krótkotermino- CZARNI-LECHIA 5:0 (3:0). 

wej, bo nie przenoszącej 2 lat. Sa to t, zw. bilety W parku TZR. odbyły się zawody między 


skarbowe. znane w Królestw e dawnej Pod Na- Czarnymi a Lechią. I nie wienfy rzeczywiście ko- 
zwą „seryj skarbu państwa'. Banknoty te różnią go należy wimić za urządzenie tych operetkowych 
się tem od właściwych banknotów, że postadalą zawodów. Żałulemy mocno klub Czamych, że dał 
jeszczę kupony na dwa lata, tak. że lego r odzaju sje węiągnąć w taki interes, który tylko przynast 
biiety ob ezowe będą m'aiy to WSpórnego Z POZY” : uime sportowi piłki nożnej. Boć chyba nikt zdro- 
czką, iż bedą posadaczom przynogsy jeszcze Pro- wo myślący nie nazwie tego cośmy wcz”raj wi- 
centy, Bisy będą przedstawiały pewnego ro- |dzieśi zawodami footballowemi. Gracze Lechii bo- 
dzain zaliczkę i2 dochody, mające wpłynąć Z PO | wiem, mieli chyba tylko tyie coś wspólnego z fo- 
datków wobec tego term n spłacania tych POŻY- | otpajfistami, że mieli na sobie footbalowe kostyu- 
czek mie może być diluższy, riż termy wplywów, | my, i używali przyborów footbaliowych. Skoro się 
przewiiizianych na pośryce owych bletów. AIt |urządza publiczne zawody, to należy do nich 
2. Ustawy posianeiwia. że bilety mogą być przed- | przyjęć z pewnem przygotaęwaniem, aby tej pu- 
stawiane ch splaty w przec'ągu Jat 10, a kLPONY |piiczności, która chce ujrzeć grę w piłkę mcżną, 
w ciągu lat 5 od difa ich płatność. Art. 4. posta- | ;zęczywiście grę pokazać a mie jakąś zabawę w 
naw a, że wszystkie kasy Skarbowe, oraz urzędy |cjuciubabkę. 
podatkowe I centralna ! asa pistwow, mają przył- Lwowski klub spportowy Lechia mający bar- 
mować bilety skąrhow?, iske spłatę należytóśu | dzo piękną tradycyę, nie znajduje się dziś w ta- 
so:.ubowych. to znaczy, że w vasc ciał takich bile- kich warumkach, które by mu pozwałały podiąć 
tów będzie mógł niemy uiszczać swoje nalezności | systematyczną, poważną pracę sportową. Boć 
wobec St:arbu, przyczem i kupony maią także przecie tych jedenastu graczy, którzy stanęli 
wartość gotówk. Wecłng art. 6. bilety skarbowe | wozoraj do walki z Czarnymi, z wyjątkiem jedne- 
mają charakter pupłarny. | ©; go lub dwu, nietylko że nie rokuje żadnych na- 
P'crwsza SWYya, którą się wypuściło dnią l-go' dziei, ale w ogólności do gry w piłkę nożną się nie 
mają rb. ra sumę 2 m'tiardy, płatna będzie 1-80 nadaje. 
mają 1922 i oprocentowana w stosunku 4 od stai = Mocno będą wdzięczny temu, kto mi 'wytłó- 
rogzyie, Bitesy ie będą płatne półrocznie w dniu. maczy i wskaże, jakie dane posiadają  wczoraisi 
1 mają: i 1 stopadh każdego noku. Art. 3, oznacza. |gracze Lechii, by choć na chwilę można przypue 
kisaly Rząd, względnie władze skarbowe, moga ścić, że ci ludzie mogą jeszcze coś w sporcie re- 
używać tego środka płatności. Mianowicie wte- prezentować! Toć przecie jest śmieszne! Ludzie 
dy, gdy Skarb płaci jąkąś należytość ponąd 20.000 z których większa część dochodzi a może i prze- 
marek, może połowę dać w gotówce, a POłOWĘ kroczyła trzydziestkę, o szalenie niezgrabnych ru- 
w owych biletąch. Art. 4. mów., że bilety tej sety! |chąch, nie mogący już biegać, tacy ludzie wycho- 
będą także przyjmoware przy wpłatach na Za- |qzą ma boisko by rozgrywać publiczne zawody. 
werzoną przymusową pożyczkę rentową. A co gorsza jeszcze, że drużyna ta, według ogło- 
Bony skarbowe, jano papier kredytowy, Zna: |szonego komunikatu ma walczyć o mistrzosiwo 
re są skarchiwości tenych państw. Są one formą klasy A. Chyba że tego nie będzie! Są wprawdzie 
zaciągania przez państwo pożyczki krótkotermi- wypadki, że ludzie grają publicznie nawet do 
owej na wydatk, których pokrycia państwo czterdziestu lat, Dość, jak wymienimy Studniczkę 
spodziewa się z bieżących wydatków - skarbo- lz Wiednia, ale ten grą w football od WCZESNA 
wych. Tego rodzaju bony skarbowe  eskontuje ; młodości i w młodych latach się grać nauczył. 
państwo zwykle w bankach i tą drogą je realizuje. Ale o graczach Lechii tego powiedzieć nie mo- 
Do skarbowłośo maszej przybywa obecnie tet |żna. Match wczorajszy, który dla spoftsmena by? 
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bów. Czyż zrealizowany ten projekt nie byłby po” 
żytecznięjszy dla zdrowia graczy Lechii, aniżel 
forsowne a bezcel we wstępowanie do wałki o 
mistrzostwo klasy A. 

Owszem, bezwątpienia Lechia jako stary o 
pięknej tradycyi klub, powinien istnieć, ale fu ma- 
leży włożyć pracę, należy ściągnąć i zorganizo- 
wać młodych chłopców, nawet poniżej lat o$mna- 
stu, zająć się nimi, popracować, a wtedy dopiero 
będzie można stanąć do walki o mistrzostwa. Tych 
ludzi, których Lechia wczoraj wystawiła, tych 
należy pozostawić w spakoju, bo ci mojem zda- 
niem do poważnej gry w piłkę mcżną się nie na- 
dają. Przewaga Czarnych od początku aż do koń- 
ca. W pierwszej połowie uzyskują Czarni trzy 
ibramiki, a to przez Birnbacha i 2 przez Fruchtera, 
w drugiej połowie obie bramki zrobił Kwieciński, 
— Sędziował p. Schneider 

Zastępca. 
$ w S 

Wanszawa—POgoń, Match footballowy powyż- 
szych drużyn na dochód Czerwonego Krzyża od- 
będzie się we czwartek dnia 13. bnm. o godz. 5-tej 
ipopoł. na bcisku Pogoni bez względu na pogodę. 
|Match ten wzbudza łatwo zrozumiałe zaintereso. 
wanie, ponieważ drużyna warszawskiego DOQ. 
jest obecnie bardzo silną, pokonała wojskową dru- 
 żynę Krakcwa w stosunku 8.0, zostałą pokonana 
| AMEZ Cracovię w stosunku 5:1. Jak Z tego widać, 
zawody te bedą niezwykle interesujące. Skład dru 
żyn podamy jutro. 

Kraków—Lwów. Międzymiastowe te zawody, 
lstóre będą stanowić „clou“ obecnego sezonu, od- 
będą się we Lwowie na boisku Pogoni dnia 16 ma- 
ja bez względu na pogodę. Bliższe szczezóły iak i 
skład drużyn podamy: później, Bilety na te zawo- 
"dy będzie meżna od piątku nabywać w przed- 
Sprzedaży w cukiernt WP. Sotschka, 

Posiedzenie Wydziału LKS, Pogoń odbędzie 
się dziś tj. we wtorek o godz. 8 mej wiecz. w io- 
kalu własnym przy ul. Zyblikiewicza 17 I. p. 

Zebranie towarzyskie drużyn I A i I B Pogonł, 
odbędzie się futr: we środę o godz. 8 wiecz. w 
lokalu własnym. Zebran'a będą się odbywać co 
środy o godz. 8wiecz. Uprasza się wszystkich 
graczy o niezawodne przybycie ze względu na 
ważne Sprawy. 

P, Weiss członek „Resovii“ przebywający o- 
becnie we Lwowie, raczy się zgłosić w bardzo 
ważnej sprawie w sekretaryacie Pogoni między! 
6—7 włecz. Sekretaryat zrajduje się przy ulicy 
Zyblikiewicza 17, I. p. 

igrzyska Olimpijskie, Ze względu na wykona: 
nie pracy przygatowawczej do igrzysk < olimp- 
skich, w których kolarstwo lwowskie pragnie 
wziąć udział, zapraszą się wszystkich słarszych 
i młodszych PT. Kolarzy, jako też csoby mtere- 
sujące się tym sportem, które pragną wziąć wdział 
w pracy organizacyjnej kolarstwa we Lwowie, 
nabyć koło, etc., by zapisywali niezwłocznie swe 


l 


adresy w firmie Karol Domiczek ul. Sykstuska, 
ilub w cukierni p Barana przy ul. Grodeckiej, na- 
|przeciw kościoła św. Army, gdzie znażduje się lista 
|Towarzystwa. — Przyġmuje się również zgłosze- 
nia pisemne. — Za prezydyum: J. Wismiiller, 


I 


03) OGŁOSZENIĄ 


Osoba w średuim wieku, inteligentniejsze, przyjmie 7 
rząd jako samoistna gospodyni-kucharka. —  Żofła, ul. 
Gr decka l. 71a, Il. p. na ganku. 1353 


Śrydelk, miera atoli pewnych cech właściwych torturą, wykaza! niezbicie, że mażeryał Lechii | Koncypienta rutynowanego samodzielnie pracującego 


dzięsi postanowieniu, iż Skarb, placąc swym jest abstlutnie za stary. W końcu i cierpliwość pu 
dostawcom nałeżytości ponad 20.000 marek, mo- |bliczności ma granice a jak też sądzę, że Pogoń I 
że połowę tych należności dawać w gotówce, | Czarni nie zechcą tracić kilku niedziel, bezcelowo 
drugą zaś w cowych bonąch skarbowych. N'e jest swoich graczy męczyć. Boć skoro Czarni w najz 
fo szczęśliwy pomysł. Dostawcy bowiem. będą ;słabszym swym składzie wpakowali 5 bramek, a 
mus eli ze swej stromy eskontować te tomy, przy- mogli zrobić bezwarunkowo więcej, to cóż dopie- 
czem zachodzy obawa, iż wwzględniać będą dY- |ro będzie, gdy Pogoń i Czarni wystąpią w pełnych 
Skomt przy cenach, rządowi stawianych, poldro- | składzie do walki. 

żając w ten sposób ze szkodą dla państwa ceny| Mojem zdaniem, skoro gracze Lechii mają za- 
dostaw. W tych okolicznościach kredyt, zaciąga” miłowanie do piłki nożnej, niech zał żą drużynę 
ny chogą tatw skarbowych, mógłby się okazać | „Old Boy" idąc śladem zagranicy, niech tremuią, 
bardz, drogim, a tem saniem dłą państwa mieko- a dla urozmaicenia i satysiakcyć; niech rozgrywa- 
rzystny, lją matche nieoficyalne z juniorkami innych klu- 


starszego, poszukuje qię dla kancelaryi adwokata pro- 
wineypnaln=go, chcącego na czza dłuższy wyjechać 
zagranicę. Wynagrodzenie w procentach z czystego 
przychodu. Oferty pod adresem „Celeritas* postę re- 


stante Sokal. 1371 
Asystent farmacyi, poszukujo austentacyi we Lwowie, 
„F harmacia*. 1396 
Przedsiębiorstwo naftowe we Lwowie, przyjmie od 15 
czerwca zio nego _ kęchaltera-korespondenta. Oferty 
wysyłać Rymanów-Zdrój. Sroczyńzki. 1414 


Oso?a inteligentna, szmetna, zajmie się domem i kuch 
nią u poważnego Pana. Posiada bardzo dobre po'ece- 
nia. Zgłoszenia listowne: Borysław —: Premier. — T. 
Karaś. 1330 


Str. 8 


Profokól czynności exhibit, księgi doręczeń ; 


FAD PNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kupuje meble i wszelkie inna przedmioty. „Doroteum”' 
Sapiehy 34. 1161 


Poszukuję fortepianu na 3 miesiące, zapłata według u- 
mowy. Zgłoszenia: Kordik, „Gastronomia“, róg Pań 
skiej. 1385 


Jasiony w klocach albo szprychy kupię, M. Lieżcatgch 
fabryka powozów, Żulińskiego 6. 


Uupię palmy i iune kwiaty wazonowe. Terlecka, Jakóba 
Strzemię 2. 1386 


Półbnciki białe nr. 38, buciki męskie, płaszczyki, obra- 
sy do sprzedana. Sz»ptyckicb 0 I. p. na prawo. 1312 


Perskie dywany, kredens, lodownia do sprzedaja, Isa- 
kowicza 11, willa „Wanda“, psrter. Oglądać od o 


Do sprzedania: Perskie dywany, kilimy. makaty, lustro, 
obrazy, lampy, meble, wyroby ze srebre. Od g. 3—5 
ro poł, Obozowa 3, I. p., drzwi nr. 4 1400 


Foriepian Fritza w dobrym stanie de sprzedania. Oglą- 
dać można codziennie od 10—12 przed pot. Zimoro* 
wieze 3, Il. p. wejście przez ganek na prawo. +1401 

Zamarstynowska 

1404 


Dam kertofie za czarne spodnie, ul. 


:6, parter, oficyny, drzwi nr. 10. 
Płaszcz gumowy, śnie ka 
Herman Moazkowicz, 


owce, 


ię, dobrza sapiena: 
awiarnia 1406 


urszawć, 


Realność dwupiętrową przy ul. Kordackiego i trzypię 
trową przy bocznej Sepiehy, ące s rzedam. Wia- 
domość u adwok4ta Marguliesa, Sienkiewicza 2. 1410 


(A MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY 


Poszukuję mieszkania o 7 pokojach z NEC. 
mi i czntralnam ogra nainm: Zgłoszenia : Sroczyński, 
Ziemiałkowskiego 4 


Poszukuję mieszkanis o 2 do 3 śe, Ajn need 
łaziencs, pokoju dls ałużącego, albo kuchni z central- 
nem ogrzewaniem. Zgłoszenia : Sroczyński, Ziemiał- 
kowskiego 8 1412 


= 
e ROZLALIA 
f 


Drzewo korkowe poleca Fabryka korków, Lwów, ui. 
Ormieńska 12. 686 


Wsezelką rozsadę jarzyn wczesnych i późnych. (silne pi- 
kowane) — dostarcza w każdej ilości Zarząd Orad 
w Wybrsnówce. Poezta i kolej w miejscu. 131 


Instrument geodezyjny do pomiarów. z lunetą i stolikiem 
do nabycie w firmie Krawiański i Ska, Lwów, 
kstuska 9. 


Papiery stare, akta, kupuje fabryka | cpu Fujua. iż 
sza wiadomość Sekler, Krasickich 8 373 


Zioto, srebro I brylanty 


znowu podrożały! 
najwyższe ceny płaci tylko 


H. MANDL, u. 'uemika H, 


(naprzeciw Kina Kopernik). 


Pasy popędów 


węże parciane i gumowe, wszelkie szczeliwa 
dla wody i pary, oleje i smary, oraz wszel- 
kie przybory dla tartaków, młynów i kopalń 


poleca: 


Biwo Tettnicne i Józef Weingriin 


Kraków, Groble 17—19. Tel. 2145. 1361 


Nowe Śruby do szyn 


(dla wązkotorówek) 


20.000 sztuk '/2' X 40 m/m 
20.000 „ "fa" X 57 m/m 


zaraz do sprzedania 


posiada na składzie firma: 


juliusz WEISS, we Lwowie, eese 


[83 


Telegramy: Railweiss, Lwów. 1358 
Nakfzdom „Spółkę Skcyjnej wydawniczej”, 
Donio Spółki dzukocakiej „Prasa“ uj Bokałę 4 


„GAZETA WIECZORNA”. N: 3224. 


do nabycia w drukarni 18607 


197. Jzegera LWÓW, ALDE I 


WARSZAWIANKA 


A Densyonat w Zakopanen, Spetta 2 m. odyoiediamią 


s iii | fix | SUBSK 


Lwów, Sykstuska 
na zakupno „Warszawianki“ 


w najwisksz 


Tapety wyborze. z „a Lozmiiwatiwnonać 
Dywaniki "=" || 


i wełniane. 


Portyery, ce. 


Własna pracownia dosk. 


w Zakopanem i założenie Spółki 


© v 
= 8 wedle ogłoszonych juź warunków 


ji przediyżoną została do 10-90 maja 1920 
i przediażoną została do 14-90 maja 19001. | 
|| informacyi udzieiają I przyjmują subskrypcyę: | 
| a) Bank Handlowy w Warszawie, 
l b) Bank Hendlowy, oddział krakowski, Wiślna 3., 
c) Akcyjny Bank Związkowy w Zakopanem, 
d) „Sanato'”, pensyonat w Zakopanem, 
e) Biuro notaryusza Fraciszka Karpińskiego, Kraków, *plac Domi- 
nikański 1, telef. 246. 
f) Adw. dr. Stanisław Adamski, Kraków, Poselska 201 Zakopane T 
ul. Kościelna, willa „Przełecz“‘, 
g) sY wą "GE" PS pal. gów” Sokoła 3. 


zn 
||MIEJSKI ZAKŁAD RREI 


DYTOWY 
dawniej GALICYJSKI MIEJSKI WOJ. ZAKŁAD KREDYTOWY 


i bez bólu usuwa 


„R LAW IOL" 
Wyrób Farmac. Labor. P. Kowalski. Dostać 
składach aptecznych i =pt'sch. 


płaci najwyższe ceny 
Zakład jubilerski, Kopernika I. 30. 


1372 


ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po- 
można w aptece E:tingera i we wszystkich 


deszwach bezpowrotnie 


3 


iai, piatyny, nol, mini; 


z 


ł 
1 


SIS w MraRowie, Rynek 34, Pałac Spiski. 
3 || a Bożyczki pań 
EZ) > 
3 | | se = | promie aiioe m Pożyczki państwowe 
E- RĘ 5 = długoterminową splacalną przez wylosowanie w 45 latach, 
u Sa sa 5 S krótkoterminową spłacalną w 5 latach. 
Ag e Pożyczki są oprocentowane na 5%0. Pożyczka długoterminowa będzie pr: rowa- 
ski ej z = dais przyszłej waluty polskiej w h A kursie o 100/, Ważenie zł knrsu 
- znaków o iegowy: 
o s ER a z ER | | Zakład ułatwia swym klientom aw szezególności Gminom miejskim — wszelkie 
47 3 z x = formalności związane ze subskrypcyą. 1071 
F] o == | REEEEERREROCCA OR O RE = = 
EE e I =+ i a = s ? 
© 23 mi SE "m i a Towarzystwo ; 
sze ležal BOL © wranspariowa- bamdlame 
Pal m ->SiĘ »E NEJ Spółka z egr. por. 
Q 25 = = [| Z+ w n 1869. — przedtem GOLDLUST I S-ka. — Z:łoż. w r. 186% 
dd u -Ee e || w Krakowie, ulica Potockiego 3. 
z za e O KĘ Filie: Wiedeń, VIII. Schłósselg. 24. — Lwów, pl. Halicki 15. — Braila, Palais 
ogs ra IE Generale. — Szczakowa-Granica, Nadbrzezie. 
Oin A RE 5 =) Specyninan komanikacye do i z Polski, Ukrainy, Rosyi i Rumunii. Zastępcy na 
5 > a I pocz znaczniajszych pogranieznych i portowych atacyach. Własne ohszerne magazyny. 
Pa 5] = + Przewóz mebli patent. wozami i przechowywanie mebli. 
K-i RZE e = Telegramy: „GLÓB*. — Konto ezek, Poczt. Kasy oszcz. nr. 141.394. Racha- 
g 9 RAE bież. w Gal. eke- Banii hipotecznym we Lewie 20803 
np Ku i 2 


Naczelnik pe z Oddziałów wielkiej insty- |. 
tucyl finansowej w Polses, w sile wieku (40 lat) szuka EZETA 


samadz einogo, kiernjącego shamoyil m= s ia C i A 
w bankowości, kooperatywie lub w przemyśle. Posiada NAJTRWALSZE WIR Ó WKI DO nę 
wyższe wykształcenie teoretyczne i praktyczne, orez kil- SPRZEDAJE 


SĘ loto DRANGE ZEMKE T-n LECZASNE 


bankowych i kupieckich. Zna dokładnie bnchalteryę, ze- 
WARSZAWA, ui. HOŻA i, 51. 


stawianie bilansów, kalkulacyę, towaroznawstwo — orzz 
BĘ Poszukuiemy reprezentantów. TTBĘ 


Be: wiedzę organizacyjną. 1378 
Reflektuje na stanowisko dyrektora iustytucyi fi- 
nanso: St: lub placówki przemysłowej. 
Łaskawa zgłoszenia pod: „Energ czny” do Błura 
f k IL p, z komfortem, ód 
Gkazyjną a EE E ej 750.000 Mp. - ANTE 
(kaz li ko aj II. p, z pół komfortem, ewent. 
| fi wolnem pomieszkaniem, z ogródkiem, przy 
P. 
dkazying 
kamienic 


ul. Mikołaja za 900.000 M 
Ramlenicę 


kamienicę ÎL p, z komfortem, ‘ogródkiem i 
Falarh 


dzienników Soko stok we Lwowie, ul. em 


m prte m 


CER Pan przez fabrykowanie dachówek, 

cegieł, bloków wydrążonych, słupków de pło- 

tów, rur i t. p. z piasku i cementu. — 
roszę żądać prospektu! 


GUSTAW KUÓSNER FABRYKA 


MASZYN, 
Wiedeń Xii. a Waliganggasse 126. 1374 


posadziłbym do 
pomidory, awentualnie poszukuję wy- 
lu» sadu, mogg dostirczzyć flanców 
1381 


hema Ms kj przy bocznej Oródeckiej 


I Po Z Ear i ogródkiem, z woln. la- 
tami, z centra, '-: ogrzewanjem, przy bocze 
nej Listopada 50.00 Mp. 
Ii. p, znadzwyc ajnym komfortem tuż obok 
placu Akademi.:iego za 1,100.000 Mp. 
370-morgowy, w tem trochę lasu młodego 
i łąk do parcel o i „a Palsków, koło Hali- 
rh po 4.300 Mp. 


zh 
466 Lwów. Frydry: 


Alena FORTUNAS imin Pyer 


od godz. 2—3 popołudniu, 997 


Redaktor nëczeiay Dr, ROGER BATTAGLIA 
depoa todakiacą MERO | adnia adguwiedzjaby JERZY KONATA 


«m 


bez budyn: ME 


Ktoby miał jeszcze niezasiany ogród, 
spó ki kapustę, 
nającia ogrodu 
„Płantator”. 


